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Kaplica na cmentarzu prawosławnym na Lipowej
Byłam w środku kaplicy prawosławnej, która znajdowała się przy ulicy Lipowej na
cmentarzu prawosławnym. Bardzo ładna, wysmukła, wchodziło się po schodach do
niej. Brałam udział w nabożeństwie. Widziałam, jak to wygląda. Widziałam jak na
małej tacy podawano, tak jak u nas komunię, tak zwaną proskurę, czyli maleńkie
bułeczki. Podchodzono do ludzi, którzy brali udział w nabożeństwie, i którzy życzyli
sobie tego, podawano im te maleńkie proskury i każdy sobie je brał. Pięknie śpiewali.
Byłam [tam] dlatego,  że miałam koleżankę Ukrainkę,  której  ojciec był  księdzem
grekokatolickim. I ona chodziła na tego rodzaju nabożeństwa zawsze, aczkolwiek
chodziła i na szkolne nabożeństwa nasze. Ale nieraz zapraszała, żeby pójść: „No
chodź, chodź”, więc poszłam, ale do tej kaplicy cmentarnej. Nie wiem czy w tej chwili
jeszcze ta kaplica istnieje. Wydaje mi się, że była tak bardzo jasno pomalowana, na
białoróżowo, i że po dobrych kilku schodach, wysoko się wchodziło do tej kaplicy.
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